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NIECH BADZIE POCH WALONY JEZUS CHHYSTUS!
- I

stawił Kościołowi obfite środki szczegół' 
nie w sakramentach św., aby dziatki swo­
je chował na obywateli Królestwa nie­
bieskiego i jak Kościół niczego nic szczę­
dzi, aby tylko wolę oblubieńca swego 
wypełnić, liczbę dziec cwoich pomnożyć 
i godnem je uczynić chwały w niebie- 
siech, tak samo też małżonkowie powinni 
dziatki, które Bóg ich pieczy powierzyć, 
wychowywać w bojaźn' Bożej, wcześnie 
pouczać je o obowięzkacu względem Bo­
ga i bliźniego i własnym przykładem za­
chęcać je de cnoty, iżby kiedyś, gdy 
dziatki podrosną., mogły sumiennie peł­
nić powinności chrześcijan, katolików i 
obywateli. Przedewszystkicrn zaś niech 
rodzice baczą na to, aby w łonie fami­
lii, w ognisku rodzinnem dziatki nic ta­
kiego nie widziały ani me słyszały, co- 
by ich niewinne uszy i serca obrazić mo­
gło, albowiem nic tak nie psuje dziecka, 
jak zły przykład rodziców, nic tak zgu­
bnie nie oddz aływa na młode i niewinne 
serce, jak grzeszne słowa i złe uesynki 
rodziców.

Ze sejmu.
Obiecaliśmy Czytelnikom naszym dać bliż­

sze objaśnienia o projekcie szkolnym, nad 
którym obradowano w eeśzły poniedziałek w 
komisyi se imowej. Postępowcy, uberaiowie i 
rządf.wcy, obstawali przy tern, żeby wszystkie- 
mu dać pokój bo projekt teń narobi tylko

Sakrament Małżeństwa,
Już daw niej pisaliśm y o św iętości i 

w ażn ości m ałżeństw a, dzisiaj na now o 
p ow racam y d o  tego  tak  ważnego w spó- 
łeczeństw ie sakram entu i objaśnim y C zy­
te ln ik om  naszym  ja k ie  s ą : 

w s p ó l n e  o b o w i ą z k i  m a h ś o n k u , . : 
M ałżon kow ie  pow inni żyć w z g o d z ie } 

jedności, n ieza k łócon y m  spok oju  i zach o­
w ać przynajm niej aż do śm ierci jed n e j 
s tron y  u czciw ość w iern ość m ałżeńską. 
M ałżonkow ie ch cąc sobie skarb ić zasługi 
i łask i niebieskie, pow inni często  przy­
pom inać sobie n adprzyrodzony w ęzeł m i­
ło ś c i  łą czą cy  C hrystusa z K ościo łem  i 
p oży ciem  sw oim  wedle m ożności g o  na­
śladow ać. W  połączen iu  n iebieskiego O blu ­
bieńca z K ościo łem , z tą p rzeczystą  O blu ­
bienicą ob jaw ia  się czysta i święta, m i­
ło ść  wzajem na, zgoda  m ezem  niezam ąco- 
na, i w ierność stała, Chrystus najświętszy 
m iłu je K o ś c ió ł dla jego łask  i piękności 
duchow ej, —  Chrystus, książę pokoju , 
obdarza K o ś c ió ł p ok o jem , którego mu 
św iat dać n ie może, pozostaj e przy O blu ­
bienicy swej aż po w szystkie w ieki, nie 
opuszcza  je j i innej nie zna oblubienicy. 
K ośció ł naw zajem  m iłu je  Jezusa Chrystusa 
jako ź ró d ło  wszelkiej łask i i św iętości 
—  k och a  g o  ja k o  sw ego Odkupiciela i 
Z ba w icie la  w ytrw ałą  i czystą m iłością  i 
stanowi z nim  jedną duszę, je d n o  serce, 
dok łada  w  uioi u fn ość niezachwianą na­

w et w najsroższyeh prześladow aniach  i 
w najoplakańszem  położen iu  i ucisku .—  
Takiem : też przym iotam i ma oznaczać się 
m iło ś ć  m ałżon ków  chrześcijańskich. M ał­
żonek pow inien  swą żonę i żona naw za­
jem m ęża sw ego  m iłow ać m iłością  czystą 
i świętą, p och odzącą  nie z pobudek  cie ­
lesnych, ale z pobudek n adprzyrodzonych  
wiary. M a łżon k ow ie  pow inni ziać się 
w  je d n o  uczucie, stanowić jedn o serce, 
jedną duszę —  pow inni wszelką n iechęć 
przeciw  sobie w sam ym  zarodku stłum ić, 
a gd yby  już ta niechęć w zrosła  w  ich ser­
cu, starać się z serca w ykorzenić. P o ­
winni w reszcie m ałżonkow ie w szelką na­
m iętność i skłonność sprzeciw iającą s.ę 
uczciw ości m ałżeńskiej, tej na jg łów n ie j­
szej cnocie i podstaw ie pożycia  swego, 
w yrw ać z  korzeniem  z serca sw ego i na 
n ow o starać się zaszczepić m iło ś ć  w za­
jemną. I największe nieszczęścia nie p o ­
winny w spólnego ich p oży cia  dzielić, bo 
tylko śm ierć sama tu na ziemi ro z łą cz y ć  
zdo ła  m ałżon ków  na chwilę, aby ich  zno­
wu na drugim  połą czyć św iecie.

M ałżonkow ie powinni się w zajem nym  
przyk ładem  życia  b ogobo jn ego  b u d ow a ć 
i d o  coraz  większej w spólnie d o ży ć  d o ­
skon a łości chrześcijańskiej. Jak Jezus 
Chrystus n iczego nie szczędzi, aby K o­
śció ł uśw ięcić, jak znow u K ośc ió ł ob fi­
tością  cn ót różn orodn ych , d obrym ’ uczyn­
kami stara sip p rzypodobać C hrystusow i, 
tak sam o też  m ałżonek wedle sił sw oich

powinien d ok ład ać pilności i starania 
aby m ałżon ce  przyśw ieca ł dobrym  przy­
k ładem  i w sp iera ł ją  w dążeniu do do­
skonałość* chrześcijańskiej. M a łżon k a  zaś 
ma św iętą  pow inność męża sw ego słow em  
i p rzyk ład em  budow ać, ła g od n ością  sw oją  
nakłaniać go do prow adzenia  życia  p raw ­
dziwie chrześcijańskiego. To w spólne, 
zgodne w m iłośc i pożycie  m a łż o n k ó w  
chrześcijańskich  bardzo trafnie skreśla 
Tertulian w następujących słowach;: „ m e ­
dia się w spólnie, poszczą razem. P o u ­
czają  się, napom inają i w za jem nie się 
wspierają. R azem  idą do k ościo ła , ra­
zem  przystępu ją  do Śtp łu  P ań sk iego . 
Odw iedzają cn orych , daw ają ja łm u żn ę  ubo- 
giną, ob o je  są obecni podczas o f ia ry  m szy 
św. w kościele, pełn ią  sumiennie p ra k ty ­
czne obow iązki religijne, w  w 5;j:ystkiim  
się zgadzając w spdlubiegają  się o b o je  o 
poch w ałę Chrystusa. Takie p o ż y c ie  na­
gradza ^Chrystus i m ałżonkom ] takim  
z s y ła  z nieba p ok ó j trw ały . “

M ałżonkow ie mają jeszcze  ś w ię tą  po­
w inność w ychow yw ać dziatki cw oje  w  bo- 
jaźni B ożej. W ę ze ł m ałżeń sk i w k łada  
na ob yd w ie  strony n ietylke ob ow ią zek  
wzajem nego uśw ięcania się, ale i nie 
m niej ważną pow inność uświęcania), i uoto- 
ralniema dziatek, któremu B óg  icn  p o ­
b ło g o s ła w ił. Jak bow iem  Chrystus łą c z y  
się z K ościo łem  na w ieki, aby w  du­
chow y sposób zrod z ić  i w ychów  ać p oko 
lenie B ogu m iłe , jak w  tym  co lu  p ozo -

Bohater tebańskii,
C d ) FO  W IE ŚĆ

as czasów starożytny e h .

(Ciąg daliayt—Zobaczyć Nr. 13.)
Książę Nekao oddalii się, zagryzając usta, 

luiii książęta wyszli także w milczeniu. Dnia 
im tępnego syn królewski z wspaniałym or­
szakiem udał się do obozu Scytów. Zanim 
piowadzono dw dzieścia rumaków świetnie 
przybranych i niesiono dwanaście bosztowuych 
u c ’ yń ztotycli oraz dwanaście zbroji w darze 
dla kró'a Mkdyasa. Teu przyjął poselstwo 
uprzejmie, nie dał jednak żadnej stanowczej 
odpowiedzi, obdarzył syna Faraonowego bo- 
gcJemi upomink imi i odprawił go z niczem.

—  Ja myślę jednak —  rzekł książę Nekao 
d ojca po zJauij sprawy z posełstwa — że 
wszystko dobrze pójdzie, bo Madyas wcale 
nie jest podobny do brata swego Tauyorase- 
sa, więcej daleko okazuje roztropności i roz­
wagi, niż wojennego zapału.

G dy odszedł książę, Faraon wezwał do sie­
bie Amazysa.

—  Synu Hophry — rzekł do niego— sły­
szałeś wszystko, co mówiłem wczoraj, o zdrajcy 
Amonurytosie. O jednej tylko rzeczy nie 
wspomniałem, tobie to bowiem powiedzieć 
chciałem w zaufaniu. Oto niegodny syn Fa­
ce misa dotychczas rozpuszcza wieść po kra-

:u , że ty, Amazys, syn Hopbry, stoisz na 
czele zbuntowanego wojska i zasiąść masz na 
moim troi nie. Lud jest łatwowierny, wierzy 
więc w tę bajkę, w wojsko nawet wmówić 
umiano, że przybywasz tymczasowo w świąty­
ni i ukazesz się dopiero, gdy /wycięztwo bę­
dzie zapewnione. Chociaż ty w obec całego 
dworu mego i całej arm i walczysz u mego 
boku i synowską miłość m okazujesz, bułe­
czka ta obiega po Egipcie i lud przeciw rnn.e 
podburza. Nie mogę sam w tej chwili ztąd 
się ruszyć, póki układy pokojowe z Madya- 
sem nie przyjdą do skutku 1 wojska jego nie 
odejdą; postanowiłem zatem, abyś ty, synu 
Hophry, na czele oddziału wybranych wozów 
wojennych natychmiast do Teb pośpieszył. 
Sama obecność twoja korzystnie wpłynie aa 
załogę miasta, może też Amonorytos zawaha 
się z napadem, a ja tymczasem na ratunek 
przybędę, Gdybyś jednak widział, że prze- 
nugającej się sile oprzeć się nie zdołasz, u- 
chódź spiesznie ku północy, zbierai po dio- 
dze wszystkie pm ki nam jeszcze przychylne 
i schroń się z niemi na statk.. W ydałem 
rozkaz, aby fiota zgromadziła się w Fakuzie, 
tam bowiem strzedz może zarówno Nilu jak 
i kanału, prowadzącego do morza Czerwonego 
W razie nieszczęścia i ja  tam przybędę po­
łączyć się z tobą, wówczas do walki ostate­
cznej powołamy ląd i morze. Jedź więc, A - 
mazysie, wszak pojmujesz, jak waza* jest to

poselstwo, które ci powierzam; ja w /te j chwili 
losy Egiptu śniadam w twoje ręce., bo wiem, 
że ty ufności mojej nie zawiedzies' i.

Młodzieniec ugiął kolano i ucai; >wał prawi­
cę Faraona. Obuj mńczeli przez chwilę, obu 
stanęły w parnięi i zagadkowe słu* ra wyiroczńi.

—  W  ielki królu —  przemówił wreszci e A - 
mazys —  z radeścią spełnię wszy stko, co roz­
każesz, ale czy nie raczyłbyś zez.wolić, al>ymC 
nie zabiera! z sobą wozów woje nnych i l:\cz-l 
nego orszaku. G dy bowiem nieprzyjaciel la- 
wozasu będzie zawiadomiony o mojem pr. ty- 
byciu, może mię zechce zatrzymać pq. drod, ie. 
W olałbym przemkaąć się niepostrzeżenie, śpi e- 
szniej też dostanę się do Teb, jeśli, wyrusz g 
konno z dwoma tylko towa-zyszam „ Najchę ]- 
tniej wziąłbym z sobą dzielnego A  gezyiaus? t, 
który już tyle razy dz.elił ze mną niebezpif i- 
czne przygody, oraz dzielnego wochza Samnc i- 
cheusa, ten bowiem me lest tak zjidętym  nie i- 
przyjacielem (Leków, a odwpgą i waleczno 
ścią nie ustępuje nilee? ra. Fara on dał zna i 
przyzwolenia, włożył na palec mlodzieńc: l 
pierścień swój z pieczęcią rytą na karniolu 
aby mógł wodzom przedstaw* d dowód, że > 
przybywa w poselstł/ie od król a, wręczył mu 
takźo papyrus, zawierający mianowanie go do­
wódcą naczelnym na południa • Egiptu. Arna. 
zys wrócił do swego nami o ‘ u i wezwą, 
obu towarzyszy swej podróży. Agezylaus

wszedł z uśmiechem na ustach, SemnocH«us 
z poważniejszym wyrazem twarzy.

—  Mężowie wojenni —- rzek1 do nich m ło­
dzieniec —  wyruszam do Teb w sprawie bar­
dzo ważnej, sądzę, że tak w drodze jak i po 
przybyciu na miejsce będę wystawiony na 
wielkie niebezpieczeństwa. Ozy chcecie je ze 
mną podzielić?

—  Na Z-usa, sz.aehetny synu Hophry! —  
zawołał AgezyDus —  wdzięczny ci jesi-en:, że 
mnie wyborem swoim zaszczycić raczyłeś.

—  I  ja też z ochotą pójdę wszędzie za to ­
bą. książę —  rzekł Samnochaus —  gdyż bo­
gowie widocznie ci sprzyjają.

W  godzinę później mała giom idka jeźdź­
ców wyruszyła z obozu egipskiego i puściła się 
w kierunku południowym. Amazys jechał na 
pysznym rumaku, otrzymanym w darze od 
Tanyorasesa, i on i tow rzysze jego przyw­
dzieli strój niepozorny, uzbrojenie ich także 
nie mogło zbytecznie zwraoać na nich uwagi. 
A mazys miał miecz zakrzywiony u b „K U , 
(L ek  d ługi, prosty pałasz, a Samnocheus 
siekierą wojenną. Kenie tylso niezwykle pię­
kne mogły zdradzać wyższe stanowisko jeźdź­
ców. Trzech skiącyeh, dwóch Egipcyan i 
jeden Grek, wieźli za nimi zapasy żywności 
i cieplejsze okrycia.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Bytom Śt.-SzL, W^oreK, dnia }6-§S Lutego r„ 1892,
ł

Rok V

Pismo indowe, poświęcone uprawom religijnym, politycznym, społecznym i oświacie,
Orgnn %wiązka GórnoszUzkioh robotników wzajomnoj łomoty.



vta-e złej krwi. radzili, żeby się tylko z iła - 
■ . ,<v / wyposażeniem nauczycieli h reszt;: od­
łożyć na później, to znaczy na długie lita. 
Minister oś-fiaty hr. Zedlita odpowiedział, że 
-o s’.ę nie da, bo fegoso&attitf nauczycieli za­
leży także do wyznania iuitiości; w gminach, 
sdzie są np. wszyscy protestanci albo wszy­
scy katolicy, sprawasmłoźy się in a c z e j ,  an/.eli 
tam, gdzie katolicy Ł b  |rotestan ;i s:s w mniej­
szości hc od teSo zależy jaki podatek mogą 
złożyć ludzie na utrzymanie nan :zycieli.

Projekt szkolny w § 1 powiada z góry: 
Zadaniem szkoły ludowej je -t  religijne mo­
ralne i narodowe wychowanie i wykształcenie 
młodzieży". Taki początek priwa szkolnego 
wcale się liberałom nie podobał; razi ich ni­
by wyraz „religijne", a w gruncie rzeczy cho­
dzi im o to, żeby odmówić Kościołowi pra­
wa do szkoły. Postępowiec proiesor dr. V ir- 
chow twierdził, że od razu, jak księża i pa­
storzy dostali nadzór nad szkołami Judo vemi, 
rozpoczęło się „ogłupianie ludu".

Poseł R ickeri etawil wniosek, że § 1 ma 
brzmieć: Szkoła ludowa jest zakładem pań­
stwa i stoi pod jego nadzorem. Zaraz potem 
stawił drugi wniosek: § 1 a obok szkoły lu­
dowej nie wolno zakładać innych szkółek, ani 
też tworzyć w połączeniu z szkołami lndowe- 
mi. Ten drugi wniosek byi wymseplony prze- 
ci * szkołom prywatnym i przeciw prywutuej 
nauce języka polskiego w lokalach szkolnych.

Teraz rozpoczęła się żywa dyskusya kto ma 
prawo do szkoły, czy tylko państwo, czy też 
oprócz państwa jeszcae kościół, gmina i ro­
dzice? Nawet liberał Hobrecht musiał przy­
znać, że gmina ma też prawo jakieś, bo np, 
w Berlinie liczue szkoły nie pozakłada! rząl, 
ty!ha mi sto z swej kieszeni. Po dłu/s ych 
r .. er: wach zgodzono Big większością głosów, 
że osek p Riektera ma brzmieć: § 1 . Pu­
bliczna szkoła ludowa —  (a  więc nie pry­
watne, jeżt zakładem państwa). Posłowie ka­
toliccy gtosowałi pr.eciw tak zmienionemu 
wnioskowi 1 postawili od siebie wniosek: aby 
W .aaza duchowna układała plan dla nauki 
religii, który bez zmiany ma być w szkołach 
przeprowadzony; książki do nauki religii ma­
ją  być użyte tylno te, które W ładza duchowna 
jako odpowiednie wskaże. Nicbarczo się to 
podobato liberałom i stawili od siebie wnio­
sek/ 1 że książki rząd zaprowadza, a W ładza 
duchowna może z nich usunąć to miejsc” , 
które jej się nie będą podobały. Na I wnio­
skami t y m i  jednakże nie przyszło jeszcie do 
dyskusyi.

W  dalszym ci ągu radzono w sejmie nad 
etatem ministerstwa sprawiedliwości, zesde; 
zaś środy rozprawiano nad tem, c>y przezna­
czone 9 000 mr., które rząd przeznaczył ja o 
nagrody dla sędziów Niemcom w Wielkim 
Ks. Poznańjki, którzy uczą sig po po polsku 
mają być przyjęto i czy są sumą na ten cel 
wystarczającą.

Posuł p.|Czarliński zarządał, aby wy?, na ‘.zo­
no na ten cel więcej pieniędzy i żeby wyna­
gradzano sędziów Niemców uczących się po 
polsku także v Piusach Zachodnich i na 
G-órnym Szlą-.ku.

Sprzeciwił sig temu poseł Goerlich v Prus 
Zachodnich, Sądząc, że teraz lud polski prawie 
wszystek- urnie pu niemiecku, nie potr.ebs 
więc już brać wzalędu na Polaków.

Posłowie Czarlińoki i Brendenburg, jako i 
Lrnber, obaj katolicy i ks. Jażdiowski prze­
czyli p. Goerlichowi i dowodzili, że szkoła 
nie nauczy tyle języka niemtackiego, aby pol­
ski człowiekj mógł się na sądzie bronić po 
niemiecku.

To »amo potwierdza poseł Snnula i żąda 
podobnego funduszu'także dla Górn igoSz-ązka.

Musiało to widocznie p. Goerlicba rozdra­
żnić, bo zaczął wywodzić, że w szkole wszy­
stkie dz>eci polskie bardzo płynnie n uczą się 
mówić po niemiecku, ale później z umysłu 
zapominają, bo je  do tego podkurzaj' rodzice 
i gazety po)skie(!!l). Wypadło mu raz w wy­
dziale powiatowym wysłuchać 3 śmiałków! 
jeden nazywał s:ę Hoppe, drag' Schultz, trze­
ci Warmbier, —  wszyscy trzej utrzymywali, 
że tylko po polsku rozumieją, a po niemie- 
cW  me.

Poseł Ckwalina, z Poznania, dowodził że po­
trzeba więcej pieniędzy na tłomaozó w sądo­
wych, żeby ich lepiej opłacać, by za to mo- 

dcbrych tłómac ów dost ć.
Po tej dyskusji zgodzono się na sumę 9000 

mimo wytrwałej opozycyi p. G&rlcba. 
czwartek zaś w komisyi szkolnej obra­

l i  . sno d.dei nad piojektam szkolnym. Roz- 
p_i o n • i -d § 5  ustawy, który br-imi: Przed­
mioty naukowe w szkołach ludowych są: re- 
ligia, język niemiecki, rachunki, rysunki, śpie­
wy i t. d. Jeżeii zaś chcianoby objąć pla­
nem szkólnym inne przedmioty, natenczas 
wymaga to osobnego pozwolenia ministra 
oświaty.

Pod obrauy przyszedł wniosek, który sta­

wił dr. Jażdżewski a Który brzm i: W  tych 
dzielnicach, a^ae obok ludności niemieckiej, 
mieszka ludcr*^ innei narodowości, winna być 
nauka religii tizielaną w języku ojczystym 
dzieci, oraz nauka ta winna być planem 
szkólnym objęta.

Wnioskowi temu sprzeciwiali się n-icyonai- 
liberali, którzy żędali, a 'eby nauka była u- 
dzielaną tylko w języku niemieckim

K s. dr. Jażdżewski odwoływał się na prawa 
gwarantujące Polakom zachowanie ich języka 
ojczystego, i mówił, że nUeży uwzględniać 
narodowość dzieci, jeżeli się chce, ażeby do­
kładnie zrozumiały i pojęły w/kład religii.

Wniosek ks. dr. Jażdżewskiego poparli go­
rąco członkowie z centrum, Mó rili, że chodzi 
im o to, ażeby dzieci nauczyły się religii i 
dla tego trzeba jej udzielać w ich ojczystym 
języku.

H<\ Zedlitz oświadczył ua wniosek stawio­
ny przez ks. dr. Jażdżewskiego zgodzić się 
nie może. Jeżeli bowiem dzieci w szkołach 
ludowych mają się uauczyć dokładuie języka 
aiemiechiego, w takim razie winien być język 
niemiecki językiem wykładowym, Dziwnam 
jest — mówił p. Zedlitz —  że dzieci narodo­
wości polskiej, a wyznania ewaęgielickiego czy­
nią lepsze postępy w języku niemieakiin, ani­
żeli polsko-ketolickie dzieci. W  gc tu polega 
wina nie na nauczy uelu, ale a i rodzisacb ka- 
tolicko-polskieh, którzy maj niechęć do ję ­
zyka niemieckiego i którzy atriiją, te tylko
wtedy ich religia zostanie zmoentan- jeżeli 
ich język ojczysty będzie za«.bow»ny, Obowią­
zkiem państwa jest starać się ze wszystkiob 
sił o to, ażeby dzieci się po niemiecku uczyły 
i żeby szkolą zachowała charaktai niemiecki

Przy glosowaniu odrzucono wDiosek ks. dr. 
J  iżdżewss eg ,.
j -  ~ - T n a a r t a w — m  n mi ■ - _ r g

UJewlny polityczne-
Kiemcy.

Mmister sprawiedliwośći oświadczył w Sej­
mie w sprawie ścigania korektorów i maszy­
nistów w radzie przestępstw prasowych, iż 
pod/isla zapatrywanie, że takie ściganie jest 
niesłuszne, i że zawiadomił otem prokuratorję 
pańttaa.

—  D o „Poiit. Oorresp.“ donoszą z Berli­
na: Rząd niemiecki wydał rozporządzenie, że 
przy wprowadzeniu zboża z Austryi, nie mają 
iuż na granicy niemieckiej ląasć, jak dotąd, 
poświadczenia konsularnego względem {miejs­
ca pochodzenia towaru. D o przewiezienia 
zboża przez granicę ma odtąd wystarczać udo­
wodnienie, że zboże to pochodzi z obrotu han­
dlu austryackiego.

—  Podczas rozpraw nad etatem marynarki 
naznaczył sekretarz stanu, że wobec tego, że 
inne państwa pomnożyły liczbę ludzi w stułbie 
marynarskiej, także Niemcy niemogą pozostać 
w tyle, bo w przyszłej wojnie najwięcej zależeć 
będzie na szybkiem działaniu.

Książę B smark ma przybyć w najbliższym 
czasie do Berlina by weiąe udział w obra­
dach pruskie’ izby panów nad p ojektem szkol 
nym. Taką wiadomość podaje berliński „T a- 
geblatt", ciesząc “ ię niezmiernie, iż były kan­
clerz wystąpi przeciw projektowi. Wiadomość 
nie brzmi zbyt prawdopodobnie. Książę B i- 
smark do Berlin* nie przyj edzie, a prejekt 
szkolny pomimo, że mu jest przeciwny, przej­
dzie nspewno.

I  mag Btrat berlińsk- wystąpił równioż prze­
ciwko nowernn pfojettowi r ’ kolnemu. Na o- 
statniem posiedzeniu rady miejskiej uchwalo­
no wraz z raduyoii petycyą, wyrażającą nie­
zadowolenie z ustawy szkolnej. Petycyę tą 
chcą przesłać wszystkim miastom w Prusach, 
a następnie doręczyć sejmowi pruskiemu.

Na uczcie u p. Oipriyiego —  o której pi- 
saliś ay w zesrlym numerze — byli obecny­
mi: ż książąt: ks. Henryk, Raioliński, Radzi­
wiłł Ferdynand, Hartzfeldt, Hobenloe, z mi­
nistrów: pp. Boetticher, Berlepsch, Miltzabn, 
Stepban i minister marynarki. Cesarz pny- 
byi o god. 6 . Po prawej stronie cesarza sie­
dział przy obiadzie marszałek L?retzow, po 
lewej minister Boetticber, naprzeciwko br. 
Capriyi z ks. Rsdohńskim i kr. Henrykiem. 
Po obiedzie podr.no w wielkim salonie kawą 
i cygara. Cesarz zaszczycił di niszą rozmowę 
pp. Benaigseaa, Keldoi T , księcia Hirtafeldta, 
barona Mautenfla, ks. Ferdynanda Ridziw illa, 
Pi Cegielskiego, hr. Billestrema, tajneg rad­
cę Buehurda i kazał sobie przed i ta wić kiiku 
jeszcze panu w. Rozmowa była bardzo ożywio­
na i wesoła, mówiono v;£*»le o kwesty i socy- 
aluej a także i o ustawie szkolnej, przyczem 
cisarz wyraził życzenie, aby ustawa przyszła 
do skutku,

Ruiya.
Teleg y rozniosły po świecie wiasomość, 

że jakoby ko r  rz carski, będąc przekupiony 
przez nibilistów r 3 yjskieb, zaprawił materyą

wybuebewą jedną z legumin, która przy n a - ' 
poczęciu eksolodowala i skutkiem tego wyhu- 
cbu: ofiarą padł sam car i jego rodzina, 
wiadomość ta jak dotąd uie potwierdziła się,

Rząd rosyjski podwyższył liczbę statków 
wojennych i pm cerniboy oraz i łodzi torpe­
dowych.

—  W  Moskwie odkryła pol.cya tamtejszi 
tajną drukarnię nihilistyczną i przyaresztowa- 
ła  9 osób.

A u s t r y a .
I  w Austyi wydano rozporządzenie tyczą­

ce się złego obcb dzenia podoficerów 7 sze 
regowcami. Oficerowie i st ;rsi wojskowi otrzy- 
m di ua'<a7, ażeby zestawili wszysfkie kary, 
jakie otrzymsli w ostatnich lata “u ż Jnierze. 
Sam cesarz Franciszek Józef wyraził życze­
nie, ażeby ograniczono swa wolność podofbe- 
r w i nie pozwolono im poniewierać żołnie­
rzy. Nadto wysłano okólnik do komendantów 
wojsk, zalecający im, żeby pielęgnowali dneba 
religijnego tak wśród oficerów, jak podoftae- 
rów i prostych żołnierzy. Konserwatywne dden­
niki v iedeńskie cieszą się z wydtnia okólni­
ka i piszą, że pielęgnowanie ducha religijnego 
przyniesie nie małe Korzyści dla całego pań­
stwa.

—  W  Pradze zebrało sif około 400 r ibot 
nikó t, nie mijącyeh zatiu lnienta, przed ma­
gistratem. R ibotnicy żądali pracy i cblebo. 
Następnie wystali do mag'strjtu doputacyą, 
która oświadczyła, że wPradzei naprzed<«ieś- 
ciach znajduje s i; 12,000 robotn’ków be ; żadne­
go zatrudnienia. Birm iitr/, przyr.-e'd diputacyi, 
że wszystko uczyni, co tyiko będzie w jego 
mocy, ażeby dopomódz 1 ulżyć robotni rom. 
Po takie n oświadzeniu burmistrz?, robotnicy 
roteszl. się do domó w.

W lochy.
W  Reggio d‘Emiiia pojawiły się lizsce gru­

py robotmhó w roluycb ze sztandarem, na któ­
rym stało napisane: „Chleba i pracy" i prze­
ciągały prsez cale m;asto. Przyszło do rozru­
chów aż wojsko wystąpiło i aresztowało 3(i 
buutownikó w.

A n g l a .
  Robotnicy angielscy postanowili w p o r ­

wie ma ca urządzić powszechny strejk g ir- 
nikó™.

P o r t u g a l j a .
—  Wśród pozbawionej pracy i środków 

utrzymania iudności w Portugalii wzrasta nie­
zadowolenie. D.ieuniki domagają sią, aby 
rząd do starczył nieszczęśliwym zatrudn enta, 
l»o inacze". wybuchuąó mogą rozruchy.

W  nocy z 13 Lutego pęklą p ned  domem 
konsula hiszpańskiego bomba dyamitawa, wsku 
tek czego popękały szyby w oknach demu, z 
ludzi nikt nic odniósł szkody.

Państwo to jest tak bardzo zadłużone, że 
obawiają się wszyscy bankructwa. Oprócz t go 
republikanie tak s’.ę w niem w .mogli, że praw­
dopodobnie wypędzą Diezadługo króla, a wy­
biorą sobie prezydenta jak to uczynili repu- 
bliknnia brazylijscy ________________________

Ostatnie chwile cesarza Fryderyka.
Z okazyi śmierci dr. Mackenzie‘go 

korespondent Wiedeńskiej „Neuc Freie 
Presse" skreńla ostatnie chwila cesarza 
Fryderyka tak, jak mu je opowiadał sam 
Mackenzie. Stał on po prawe; stronie 
mosiężnego łóżka, na Wtórem cesarz miał 
niebawem wydać ostatnie tchnienie. W  pra­
wej ręce trzymał dłoń chorego, lewą za i 
podpierał jego głowę, przyczem ucho miał 
pochylone nad ustami cesarza. Obok Ma- 
ckenziiego stał na stępca tronu książę; 
Wilhelm, czyniąc bohaterskie wysiłki 
celem ukrycia swego wielkiege wzruszenia. 
W  nogach łóżka stał książę Henryk, z tru­
dnością powstrzymujący łkanie. Po lewej 
stronie łóżka klęczała cesarzowa Wikto 
rya z twarzą pochyloną nad lewą dło­
nią cesarza. Obok niej stał dr. Howell. 
Sytuacya ta trwała kwadrans, poczem 
Mackenzie ułożył ostrożnie głowę chore­
go na poduszki, wyprostował się, wyjął 
zegarek z kieszeni od kamizelki i poka­
zując go następcy tronu, rzekł: „Może 
wasza cesarska mość zechce tę chwilę 
zapamjętać?" Słowa te wywołały wstrzą­
sający wybuch powstrzymywanych uczuć 
u obydwóch braci, gdy cesarzowa tylko 
silniej przycisnęła oblicze do ręki zmar 
łego. Młody cosarz Wilhelm, otarłszy 
twarz zalaną łzami, zbljżył się do okna, 
cy dął znak chustką poczem dragoni sto­
jąc} w pogotowiu rozjechali się na wszyst­

kie cztery strony, a bram y krat P oczda ­
mu zainkaięto. K siążę H enryk b y ł  tak 
zrozpaczon y i p łaka f tak rzewnie, że chcąc 
oderw ać jeg o  m yśli, p o le co n o  mu odszukać 
wieniec w aw rzyrow y, k tóry  babka je g o , 
cesarzowa Augusta, posłała  ojcu , ce sa rz o ­
wi F ryderykow i, p o  bitw ie pod  W oerth - 
a k tórom  chciano p rzyozd ob ić pierś zm ar­
łe g o , Makenzie d op om óg ł cesarzow ej W ik - 
toryi u ło ż y ł  d łonie n icbożczyka  na rę k o ­
jeści m !ecza, sa^ iązu ł mu —  stosow nie 
do  życzenia  m onarchint— jedwabną chust­
kę i raedalonik aa poranonej szyi, p oezem  
cesarzowa, obszedłszy łóżk o , zb liży ła  się 
do lekarza, u jęła  g o  za rękę, i w obec 
zm arłego podziękow ała  mu za w azystko; 
co uczyn ił dia ch oreg o  rnałźonka.

iailomrośd 7 blizka i daioka.
Bytom, d. ia 15-go lutago 1892.

Prezes policyi wrocławskiej wydal rozporzą- 
izeuie dotyczące nslugi żeńskiej w lokalach 
puMicsaych. Główne paragrafy rozporządzenia 
tego są następujące: 1, W  restauracjach i 
gospodach w których usługują kelnerki zaka­
zane są wszelkie skryte miejs< a i wogóle wszel­
kie kryjówki. 2. Godzina policyjna oznaczoną 
jest na godiiaę I I  wieczorem. 8 Kelnerkom 
wolno tylko tak diugo pozostawać w bezpo­
średniej styczności z gośćmi, ile wymaga te­
go obsłużenie ich i uiszczenie się z zapłaty; 
wspólne zasiadanie do stołu z gośćmi, jako 
też wspólne jedzenia i picia z gośćmi zaka­
zane. 9, Kelnerkom nie wolno prosić o jedze­
nie lub napoje an' dla siebie ani dla innyob, 
nie wolno im także g .ści wzywać ani nama­
wiać do pic a. Wydanym został również, oso­
bny przepis, jak nają być kelnerki ubrane.

—  Płaszcze wojskowe z szaraczkowego su­
kna są lżejsze od dawniejszych a przytem 
cieple; są jednakże jeszcze r iz tak drogie; 
metr ciemno-szarego sukna ta sztował 12 m i. 
Z  tego powodu zaopatrzenie caiej armii w ta 
kie płaszcze będzie połączone z ogromnemi 
wydatkami.

Pszczyna. W  drugie święto Bożego N a­
rodzenia okropua bijatyka powstała w Brzsi 
ściu pod Kobierzem Bijący się nie zważa)- 
na ciężko chorą kobietę leżącą w tej chacisj 
Biedna na wi lok krwi strumieniami piynące 
i wściekłych twarzy zapaśników tak się prze" 
raziła, że nost^pnego dnia B  gu dueha oddała- 
Zwierzchność miejscowa także nic przeciw te- 
rnn zd nalać nie mogła. Stróża miejscowego 
porzucono na ziemię, padając zbliżył się zbyt 
blizko do jednego rozbestwionego człowieka 
kiOry z innym tarzajęe już się po ziemi, stgó- 
ta zębami pochwycił za rękę. Cała mięśnia 
była pogryziona a przy średnim palcu wcale 
nie było mięss. Przez kilka d ni stróż sam le­
czy! riDj, w koócu zgodził się na operacyę. 
Lekarze najpierw odjęli mu pierwszy członek 
u palca potem cały palec, następnis rękę do 
kostki, a w końcu całą rękę. Obecnie znajduje 
dę on w tutejszym szpitalu lecz lekarze nie 
naj j n idz eji utrzymania go przy życiu.

% Z a o r s k i e g o  p o w i c i u  donoszą,! 
tamże są trzy miejsca poborców szosowego 
(Hebestellen) do wydzierż wienia: pierwsze 
ua szosie Zabrsko-Obudowskiej, przy kopalni 
Gwidona, termin licytacyjny przypada 28 lu­
tego o godzinie 9 tej rano w domu sejmików 
powiatowych (Kreisstandehaus), kauoya 300 
marek; —  drugie Da tejże samej szosie przy 
Kuazendorfia —  tamże termin licytacyjny ró­
wnież 24 lutego o godzinie 1 ) tej rauo i kau- 
cya także 300 mrk ; —  trzecie na szosie Ohn 
dowsko-Pszczyńakiej przy Mokrem, termin te­
goż samego 24 lutego, o godz. 11-tej rano, 
kaueya licytacyjua 150 marek. O bliższych 
warunkach dowiedzi e się można w biurze, 
wydziału powiatowego (Kreisaussehussbureau) 
w Zabrzu.

P r u d u t k .  W  sobotę po p Judria uroozys- 
cie przyjmowano no w jmiaoowaoego probosz­
cza wielebnego ks Gsrntke. Przy wjeździe do 
miasta usta viona b /h  piękna brama tryum­
falna, przyswojona w zieleń i kwiaty. Na 
powitanie nowego duszpasterza stanęły porząd­
kiem wszystko cechy miejscjwe, nauczycie­
le elementarni i gimaaftyalni z uczniami swemi 
i zmtępcy miasta naszego. Przybyło także 
okoliozne ' duebowień itwo i landrat p. Tiele 
Winkler. Przy bramie tryumfalnej powitał 
wstępującego w progi naase duchownego wiel. 
dziek. Flassig i nieniem duchowieństwa, p. 
burmistrz E  igel imieniem obywatelstwa a do­
tychczasowy administnator probostwa imieniem 
parafhn. Potem udano się do kościoła, gdzie 
po mszy św. wiel. ks, preb. Gerntke wygłosij 
mewę, dziękując wszystkim za serdeczne i 
gościnne, jemu zgotownne pizyjęcie,



R i c ! b » »  Tutejszy są, 1 karny skakał 
w tycn dalach s n w u  W ieli >ws deg >. który 
dał się zamknąć w Grudniu r. z. w kościele 
w Branicy i ztamtąl ukradł skrzypce, rozbił 
i wypróżaił dwia skadnnki —  n i rok i trzy 
miesiące więzienia.

M ik o łó w . W  zaprzeszłą niedzieię odbyło 
się tutaj zabranie przedwyborcze na którem 
przedstawił się kandydat na pasła do parla­
mentu z okręgu Pszczyńsko-Rybaic kiego p 
baron Rzitzeastein z Pawłowic, który ma być 
obrany w miejsce dotychczas owego tamże po­
sła przew alebaego księdza radzcy Mii dera- 
Pan baron R-jitzenstain mówił do wyborców 
po polsku i po niemiecku, dając tem dowód 
ze włada obiema językam,, W  mowie swej 
wyraził zapatrywania swoje, których się chce 
trzymać zawsze wiernie tj. bronić uprawnio­
nych żądań swoich wyborców i niepozwolić, 
aby im kto mowę ojczystą odebrać chciał; 
słowem przyrzekł bronić praw ludu, a nie 

rzystać na nic takiege coby na szkodę ludu 
było. Zgromadzeniu przewodniczył Przewie­
lebny ksiądz dziekan Philippi, który toż po 
przemówieniu p. barona Reitzeustsina zapy­
tał się lic cnie zebranych wyborców, czy się 
godzą na to, by mieć swym posłem p. baro­
na R ., na co wszyscy potwierdzająco odpowie-

W  R y b n i k u  odbyło się wczorajszej nie­
dzieli takież same zgromadzenie, na które ?ó- 
yj nieź przybył p. baron Reitzenstein, by i tam 
się zaprezentować i dać poznać ze swoich 
przekona .

JM Likulezyce.Przewielebny nasz proboszcz, 
ksiądz Cieślik, z wiosną r. b. ma zamiar roz­
począć budowę nowego kościoła w M kulczy- 
cacb, a, że jak wiadomo dotąd, na doprowa­
dzenie do skutku tak wielkiego dzieła, fundu­
szów odpowiednich niemu; w Bogu więc tylko 
nadzieja, że raczy n łtchuąć ludzi dobrej woli, 
którzy dbając o chwałę Bożą i zbawienie dusz 
nie poskąpią swego wdowiego grosza.

Dla tego też odzywam s.ędo was kochani 
wspól-parafijanie żebyście ile kto może skła­
dali i tym sposobem przyczyniali się do jak 
najptędszego powstania świątyni, której tak, 
bardzo wszyscy pragniemy, oto was prosi K .O ,

P o z n a ń .  —  K s. Arcypasterz zamianował, 
jak pisze K arjer". swymi wikarjuszami jene- 
ralnymi ioftoyałamt Najprzew. ks. Biskupa dr 
Likowskiego na archidyecezyą poznańską, a 
ks proboszcza Simonii z Inowrocławia na archi- 
dyecezyą gnieźnieńską mianując ostatniego za­
razem kanonikiem metropolitalnym Katedry 
gnieźnieńskiej. Kanonikami zaś Katedry poz­
nańskiej mianowani zostali ks. Szambelan dr. 
Kazimierz Szołdrski i misyonanz apostolski 
ks. dr. Stanisław Kubowicz.

B a r i e n s t e i n .  Wspaniały orszak pogrze­
bowy postępował w Bartensienie w Prusach 
W schodnich za trumną niejakiej panny Lam- 
mer, która swą odwagą kilku ludziom życie 
uratowała, lecz swoje postradała. W  domu 
jej ojca wybuchł pożar. Wszyscy mieszkańcy 
uciekli z palącego się domu z wyjątkiem je ­
dnej kobiety, na poddaszu domu mieszkającej. 
Biedna nie mogła sobie dać rady z dziećmi 
Wtedy panna Lemmer po palących się już 
schodach wbiegła do góry zabrała kobietę 
i troje dzieci i sprowadziła je  na dół. Po. 
tem ponownie wbiegła na podwórze, by je ­
dnego chorobą złożonego chłopaka zabrać- 
Powracając, potknęła tię na zwęglonych po 
części schodach... w tem zawaliła się paląca 
podłoga i dziewicza bohaterkp stuła się pas­
twą płomieni.

T o r u u  75-letnia rocznioa kapłaństwa. 
Może nikt z Czytelników pisze „Gaz. Tor„“ , 
nie si/szał jeszcze o uroczystości tak rzadkiej, 
jaką jest 7 o-letni jubileusz kapłaństwa, którą 
obchodził w święto Matki Boskiej Gromnicz­
nej (2 lutego) kapłan chełmińskiej dyeeezyi 
ksiądz Jan Ruchniewicz, aź do roku 1869 
proboszcz w Barłożnie, a teraz znajdujący się 
w domu dla emerytowanych kapłanów w Za- 
martem. Czcigodny jubilat odebrał Iw. Sakra­
ment kapłaństwa w uroczystość Mfttki Boskiej 
Gromnicznej w r. 1817, a urodził się w r. 
1794. Już od śmierci ks. dziekana Neuman- 
na w Wąbrzeźnie w r. 1878, jest on naj­
starszym kapłanem dyeeezyi, liczy 98 jat, a 
obecnie o 12 lat starszy od księdza wiekiem 
po nim następującego. Niechaj B óg Wszech 
mocny, który czcigodnemu jubilatowi pobłogo­
sławił tuk długim wiekiem ostatnie jego lata 
pozwoli przeżyć szczęśliwie.

—  C h o d z i e ż .  O -ropną śmiercią umarła 
i jna robotnika Syllinga z Neufiei(?). Przed 
k u KU tygodniami, kiedy to mieliśmy wielkie 
mrozy, udała się chorowita kobieta do miasta 
d li  zakupienia sprawunków. W racając do do­
mu, dostałh kurczy i w takim stanie leżała 
w lesie po nad drogą k i lk a  godzin podczas 
okropnego mrozu. W  końcu udało się niesz­
częśliwej, której nogi aż do kolan i ręce skost­
niały. dowlec się do podwórza potiedzźoiela

Proppe, gdzie jej dano-schronienie. Mąż 
dowiedziawszy się o n-.essczęściu żony, przybyf 
po nią i zabrał ję ze sob \ .do domu, girno 
ją położył do łóż ca, a ponieważ nie miał pie­
niędzy na lekarza nasmarował ją olejem ku­
pionym w aptece. Mąż musiał cały dzień 
pracować i dla tego uie m ógł s j j  opiekować 
chorą żoną. Skostniałe członki, jak ręce, no­
gi i plecy zaczęły się psuć powoli, je leń  czło­
nek odpadał pó drugi m, a i wreizcie nieszczę­
śliwa kobieta po kilaotydniowej ciężkiej ch>- 
robio ubiegł )g > piątku amft-łi. Małżonek 
zuariej opow ia lił ze łzami w oeząeh o cier­
pieniach żony i skarżył się że mu nikt nie 
chciał nic pomódz, chociaż sij starał o pie­
niądze, z i  które chc.iil sprowadzić lekarza. 
Robotnik Szylling służy u p tsiedziuiela Ba- 
sego w Nenii r,

W  Ełbrfeldzie toczył się proces przeciw 
redaktorowi pisma „Fraie P.ess “ p. L ;ux- 
weleirowi, oskarżonemu, że przytoczył artykuł 
z pewnego pisma angielskieg >, w kierem ca­
ra nazwane waryatem. Sąd re laktoru uwoM t 
od winy i kosztów, a uzasadnienie wyroku jest. 
następujące: „ W  artykule tym jest ziarnko 
prawdy, że car ni6 ma spokoju o l  podlanych 
swoich, zresztą wszystko inne jesi nieprawdą. 
Atoli glównem zadaniem sądu było: wybadać 
jeżeli tym artykułem spowodowano zaniepoko­
jenie ludności. Prokurator powinien był świad­
kami dowieść, że czytelnicy istotnie byli za­
niepokojeni. Artykuł wprawdzie zawiera cięż­
ką obrazę przeoiw panującemu w państwie 
sąsiednim, chociaż niezaprzyjaźi.onem: w tym 
jednakże przypadku sąd nie może wyrokować, 
kiedy carowi nie wpadło nawet na myśl za­
wezwać redaktira „Frele Presse" za obrazę.“ 

l i r a k o w .  W  zeszły piątfck 12 lutego 
odbyły się w katedrze na Wawelu w grobie i 
królewskich dwie msze św. Jeda\ za Euszę 
ś. p. Stanisława Augusta, jako w dzień jego 
śmierci, a druga za duszę ś. p. Tadeusza 
Kościuszki, jako w dzień jeg i urodzin,

K r w a w e  z a j ś c i e .  W ieczorem dnia 10 
b. m. zdarzył s.ę W Krakowie wypadek, któ­
ry warto publicznie napiętnować: Niejaki A rg m 
podporucznik i adjutant z 56 pułku w Krak i- 
wie koustytująeeg o, przechodził pomiędzy 5 a 
6 godziną wieczorem uli ją ś v. Gertrudy. W  
pobliżu dom a Nr. 9, przeshodzil mimo niego 
jakiś nieznajomy człowiek, który pana A rg .-  
ua potrącił. W e ila  wieści krążących w nre 
ście miał nieznajomy potknąć się na chodniku 
nieoczyszczonym z lo lu  —  tak, ż o potrącenie, 
tego wojskowego było zupełnie niewinne i 
przypadkowe. P. Agran jednak cieram yśia- 
jąc się wiele—(a jak sam twierdz’ —  w prze­
konaniu, że nieznajomy był pijany,) uderzył 
go w twarz a następnie dobywszy pałasza, 
ciął aizznajomcgo po szyj;, czy też po głowie. 
Nieznajomy ratował się uceozką, znacząc kr wią 
drogę. Świadkami tego sporu było sporo 
ludzi. Między innemi portier pobliskieg > 
hotelu, zapytał p. Agrana o powód tego zaj­
ścia, na co otrzymał odpowiedź: „On był pijany. 
Lecz czyż uewet, choćby to było i prawdą 
trzeba było zaraz dobywać broui na człowieka 
nieprzytomnego? Mamy przekonanie, że eaer- 
giczne śledztwo, wdrożone w tej sprawie ze 
stony dyrekcyi policyi miejscowej wykryje bliż- 
tszeszczegó: y krwawego zajścia. Z  ipewne ono 
zainteresuje sadowe władze wojskowe.

w Galicyi. d. 21 b.m, odbędzie się 
zabawa Straży ochotniczej, na cel dobroczyn­
ny; naktórą niniejszym znajomych aię zaprasza.

rt ,  P e ł e n b n r g a ,  W  ostatnich dniach 
mrozy dochodziły tam do 30 stopni. Tak sil­
nej zimy według zapewnień tamtejszych dzien­
ników, nie było od lat 30. Po mrozach nastą­
piła odwilż.

—  Dzienniki petersburskie donoszą, że w 
Petersburgu w ostatnich czasach objawiła się 
silna jn fiu ej a u koni. Wielu przedsiębiorców 
'dorożkarskich musi opędzać się połową swe­
go inwentarza żywego, ponieważ druga poło­
wa ]6st zupełnie nie zdolną do pracy. W ypad­
ki padnięcia konia na influeneję, liczą się do 
bardzo rzadkich.

K O R E S P O N D E N C J A  „G W I A Z D Y " .

0 1  jednego z naszych prenumeratorów 
z Oarls-Oolonie otrzymaliśmy list następują­
cej treści:

Szanowny Panie Redaktorze!
W yczytałem w jednem z pism tutejszych, 

że niejaki p. K ., zbytnio troszcząc się o byt 
robotników, podaje wskazówki, którem! robo­
tnicy kierować się mają przy żywieniu siebie 
wraz z rodzinami. Szkoda, i to bardzo wiel­
ka szkod>, że ten pan wprzód nim zaczął 
ważyć na łuty i obliczać ilość krup wsypu ■ 
nycb do garnka —  nie wziąt kilofa do ręki, 
i porobiwszy nim cały dzień szczerze i uczci 
wie nie zasiadł do jedzenia, a drugiemu nic 
kazał notować, ile wtedy zje sam —  a po 
takiej dopiero próbie zabrać się do rachowa­

nia i pisania wskazówek dla drugich. Przy­
słowie mówi: „syty głodcemu nie wierzy." a 
co w zupełno! :i się sprawdzfio na- p. K , któ­
ry każe robotnikowi, 6iłżko pracującemu, 
wraz z zoną i dwojgiem dzieci, zadowulnić 
się porcją  mięsa, nie w:ąkszą nad pól funta, 
i to raz tylko na t.ydz eń? Mięsna potrawa, 
podług recepty p, K . przepisana dlaiobotr.i- 
•ta' jeden raz w tygodniu, a w inne dni kar­
tofle i śledzie, to znó.v śledzie i kartofle, kasza, 
groch, i tak na przemian. 'Według tej re­
cepty i te, acz jałowe poją a wy, nie mają 
jes -:czs być i*ywane w takiej ilość , filoy siły 
pokrsepiły i dały miżuość pracowania, b o b y  
to zmamię powiększyło koszta utrzymania i 
n jw yrów nyw floby za.obkom, a'e tylko tyle, 
używić raimy, by nie tak nagie my bieda; 
robotnicy” z głodu nie pomaril Smutno się 
robi u i sercu, czytając takie poprostn koiny 
(błazny) z biedny eh robotników,' 'Wypowiedzia­
ne pubii :znie przez lego, który żyje pośród 
nich i z nich, i który świadkiem p at samtei 
nędzy- i niedoli jaka ciśuio biedny Ji robotni­
ków, którzy z powodu i tak już mzKieh płac 
muizą codziennie odmawiać sobie rzeczy naj­
potrzebniejszych i zadowałniać się nieraz naj­
mniej posilnemi potrawami!.., Z  czego się 
się wyradzają choroby, a niejeden, mn’ąj sil­
nego flacha, poddawszy się raz rozpaczy, rzuca 
się w odmęt występków. Radzić komuś nie 
jfaćć, jest to to samo, coby radzić, żeby s.ę 
życia pozbawi! dobrowolnie, człowjsk
ciężko pracujący, a choćby nawet i zwierzę, 
potrzebuje silnie się odżywiać, a czyż Jedź 
i kartofle są potrawą posilną? Nie będę da­
le kim od prawdy, jeśli będę sądził, że p. K 
przepisujący tak mądrą receptę, sam w wiel­
ki piątek nawet bodajby poorzestał n t takiej 
fcylk-j potrawie Przeczytawszy takie mądre 
rady i wskazówki p K ,  postanowiłem pierw 
n*m wypowiem zdanie o tychże radach i wska­
zówkach, posnnąć u siebie oszczędność do 
granic najmużliwsz/ch i oto co się okazało:

Je3tem w warunkucb takicJU, jak owe rady
0 uowają, mam żonę i dwoje dzieci, tc -jest 
osób 4; na życie nasze w ciągu miesiąca wyszło:

Mąt i na chleb ido potraw na 23 m. 30 fen. 
:niji..s > 18 mS słonina 6 m., cukier 3 na 30 f., 
kawa 1 m, 80 f., cygorya -łO f., kartofle 10 m. 
50 fen., krupy 2 m. 50 fen., groch 3 m „ sól 
50 f., nafta 60 fen., mydło 90 f., mleko 1 m. 
50 fon., przyprawy 30 fen. — razem 70 ma­
rek 10 fenygów. Nie licząc ani kwateiy. ni 
taż opalu, powyższa suma przewyższa mój za- 
rober o 20 h‘isko marek.

L  tego a i pokazuje, że pan ten nie miał 
żadneg-i wyobrażenia o tem do czego się wziął
1 radziłbym mu, zeby lepiej pilnował swoich 
dziatek w szkole, aby im wszczepiać dobre 
i religijna zasadyę a nie mięszał się do na­
szych robotniczych interesów

Btaiy i wierny abonent „Gwiazay" J. M.

W  s p r a w ie  t e a t r ó w  a m s t o r s a i e l i .
W iadom i Czytelnikcm Iras :yoi, że jeszcze jj. 
osUtTimi czas/ w różnych miejsco Teściach 
Góneg.' Szląsk,a jak to niedawno miało miejsce 
wGliwicich, a następnie w Radzionkowie, urzę­
dnicy a utowi, burmistre i lantraci, nie chcieli 
pozwalać n a odegranie teatrów an Korskich w 
ję~y'cu polskim utóż dzi; zmieniły się rzeszy 
—  gdyż wyrokifU) sąiu wyższego aanlv.si.rA- 
cjmyt) w Berlinie, Ln lrasi i amtnwt mają 
tylko wtenezas prawo zakazać teatr amatorski, 
gdyby wprost polipy a była przekonała, że przy 
odegraniu togi tentru wyniknie jaka burda, 
przez którąby spokój i bszpi zeńscwo publicz­
na zagrożone zostało, inaczej ic. Należy tyłka 
przy proźbie wysianej do flicyi o oozwo- 
le iit podać prze, zap -zysię ■ ego tlómieza 
niemieękieg.) t-s z Laki teatralnej, która m i być 
przedstawioną oraz st^ri, immn i nazwiska 
osóbmających grać tą sitnkę. Ten sam dąd za­
wyrokował take, że opłat i, czyli wstępne, 
które widzowie sk ła d a j za bilety, a przeciw 
ko czemu policja wystgpowata —  nazywając 
to procederem —  nie jest żadnem procederem, 
bo tylko iednorazow em urządzeniem teatrn ns, 
oznaczony, powiększ >j części dobroczynny cel, 
dla tego więc i ten powód, którym się dotąd 
esastfnir ęolicyja zastawiała upada.
Wyroki te więc na kł-óre odtąd w dany tu razie 
powoływać się będzie można, dają swobodę 
działania pod tym względem im am y nadzieje, 
że teraz jut nie będzie żadych przeszkód w 
wystawianiu t9atjów polsao— amatorskich.

Rio de Janaiii W  Brazylii znów rewo­
lucja, buutj i n.apokoje. W prowincje św.
Katarzyny rzucono już guhrnatora z urzędu. 
Liczba rawolucyonistów ma bye o gromną.Prze­
ciwko buutowczyKów chciano wysłać wojsko, 
które podobno niechcialo wcale przeciwko 
nim ®a czyć.

Również i w pr iwincyi Sao Paolo wybuchła 
rewolucya, która już teraz przybrała zastra­
szające rozmiary. Rewolucjoniści opanowali 
jnż całą prow.ncyą. Połączenia telegraliczne

zostały zupełnie popsute, tak ’że komunikacya 
te’.9?,raficzao stała się niemcżliwą.

—  Posłiwia z centrum w parlamencie 
cofnęli 7«-Jbk o zniesienie binicyi Jezuitów. 
Giwiadc^enieti^ie złożył przywódzai centrum 
nr- Billistcem. O ifo ięce wnmskn uzasadnia 
stronnictwo centrum tem że kanclerz Rseszy 
wyraźnie oświadczył, iż ir;ąd ornski na t j  
nigdy się nie .ugodzi, Ocntrnmst iwi ponownie 
ten wniosek wtedy, kiedy będzie a’ ważaio 
z * stosowne

——I--------- ^ = = ^ — =  ,1 I, f  ||f MB—1
Sprostowanie.

W  zeszłym numerze „Gwiazdy" w korespon- 
dencyi z N. Piekar, na 3 -ciej stronie w dru­
gim onnie w 4 -tym wierszu od Hola, zaorast 
więca, pomagają" — miało być: „ w i e c e "  
pomagają"; o 6 wierszy wyżej — zamast 
„n arody** —  ma być „ n a r a d y " ,

Kozinąitoścl.
— Ratował, się- jak m ógł

Umierający żyd odwrócił się i rzezi do swo- 
pej żouy .

—  Ry:ka ! idź,włóż n ; siebie łid są  jedwa­
bną suknie, załóż w uszy brylantowe Kolczyki, 
weź sznur pereł na szyje, uczesz się ładnie i 
na włosy zatknij diamentowe s-pilki i wsr.di 
towe na ręce abte bransolety.

—  Po co to wszystko ? juk ty moresz my­
śleć teraz o takich rzeczach, a kiedy jeiteś 
śmiertelnie chory? . .

—  Tdź i zrób tak, jak ja ci każg, a potem 
przyjdź do mnie —  ja tak chcę! . . .  
Posiuszna. żona spełniła wolę chorego męża i 
wrócfla niebawem, wystrojona w jeuwabną su­
knie w brylantowe kolczyki, w perły, d jamen ‘ 
3zą;ilKi i złote bransolety.

—  P c  co t cała komedya ? rz kła zbliżając 
się do łóżka chorego m ęża.. .

—  To nie komedio? _ Gflądź tu blisko 
przy mrie —  tak !, . .

— Oo ty chcesz ? ..
—  Ja nic ni9 chce. T / i  ko, widzisz ja się 

b h  że gdy bęaę umieraj, to może przyjdzie 
djabeł —  a jak on cię zobaczy tak wystro­
joną, to z pewr ością mu się oodobasz —  on 
mam do p ckój i weźmie się do ciebie, a ty* 
mądra kobieta —  ty sobie iuż z djabłem po­
radzisz.. Sinj !,.

h jiędzy przyjaciółmi:
—  Slucłaj, maj koehanjr— p oco  tyuosisz 

coraz insze okulary?
—  To pomniejszające.i-powiększające
■— A  to po .co?.
—  Powiększające UOobiadu —  pomniejsza­

jące do ronoty

n a d e s ł a n o , •

C i i o r « k y  p ę c h m i a ,

C.erpieńia pęcherza są bardzo rozpowszech­
nione, połączone z wbMiimi boleściami dla 
człowieka a poTodu/ą znaczne rozargniemat 
tik  ciele-.ne jak i dachowe. Te cierpienia 
są bar łzo uc ^żliwe, a częstokroć bywają 
oznaczone jako niawyleczalne. Tymczasem 
największe boleści UEjkfterza muszą ustępować 
przy użT«iu W a r n ia  Safe O ire, ja t  o tem 
pr.zekonuie w lifcie swym O. G ‘ Laur, pry­
watny człowiek ż Annaberg z S iKsonii: „Jak- 
kflwiek ja jeszcze m iło  o podobnych środ­
kach trzym iłe u, któro tu i owdzie w pismach 
zalewu?, by wary. to jelnakjoroż dziś za skut­
ku 'Yaruarą .S lfa Ou c całkiem inn? mam 
wyobc iżanie. Przez pól roku bowiem cier­
piałem znacznie ha rżnęoie przy. odchodzie 
uryny, a według zdania lekarza na Katuień 
pęcherzowy. W zystkie środld. . domowe, o 
które w tych /orzypadkach wcale nie b-ekuje, 
były daremne, S no uawe» mój l9karz 'k tó- 
Jego późidej zac;ągnął9m rady, '^ń/obiecAł 
mi żądaną po noe przy pomocy drezdeńskich 
profesorów. W  tam chwyciłem siż środka 
W arne*’, B afe C n e , o p atrz,, pp dziesięć-ty­
godniowym używaniu tego lekarstwa, moje 
cierpieńią całkiem znik.y.

Z  cłłog -0 wice sorda, nripezoJ Bogu, a aa* 
oi*na;e firmie: Warnera Safe Oure wyraham 
mo.ią gor ;ca podziękę. O1 niechaj będzie ten 
środek wielu podobnie cierpiący m tym samym 
n wieńczony skutkiem,

Warnera Safe Oure jest do doctada po 4 
marki za flaszkę w aptek” oh: jak i w Krąu- 
zelinarkt-Apotheke w W rocła wiu (Braslau 
HintermarKt 4 ; w E igeł-Aootheke Leipzig 
(Lipsk).

1 brgfenrift vo i Safe Oure.
20,0 Tii-giniscnes Wolfsfusskraut. 1 5 ,0 E ie l  

Eberkriut d:giYire mm mit 1000,0 de?t. W as- 
s r, 8 TagfsMaug. colire u n i drmpfe ab bis 
£75,0, los? dirin 0.5 amerikamsches Gaul- 
sheria Ekstrakt und 2,5 salpeteKtaures Kali, 
setze 80,0 . \Yeiugeiat und 40,0 Glicerine ;zu 
ua 1 filtrire. lu d n n k leu  Glis aufzubewahreu



C A Ł K O W I T A  W Y P R Z E D A Ż
p o w o d u  z w i n i ę c i a  I n t e r e s

sprsedąję kapelusze tli 4 pań i ilzieei, ka fioły, s/wie, |»ińr:), kwiaty, koronki. jjusy, tftla:,y, sakw.â fiś;<y i \,%n» loit-ut 
ĵ G kardzb tanieli eenaeli. K io  więc polrzc big «*. nieeii kornymi a z taniego zakjsmsa,

B Y T O M , ullta U  woreowa 96. W . C Z E R N I E J E W
■ k ia d e t u  H e r d e r a  V ,e  f r j b u r f u  ( w  B a d e n i i )  

1 W ie d n iu  I .  W o l a e l l e  d a , w ja'Jo co dopit r j i są we 
wszystkich księgarniach do ’ nabycia:
S c iL O it - r ,  Dr. I . ,  D zieje ś w i ę t e  w króti oa i ,.pow:e- 

dziane. Przekład i  niemiect lego. h  aprobaty Na orze* 
w.elebniejszyoh Księcia Kardyuynat* Biskupa Krakowskiego 
i Księdza i .jkupa Chełmiń kiego. Z  46 obr zka i w tekście. 
D la oddziału Uiżrzego szl i* ludowych. W ydanie szóste 
przerobiono. i i ° .  (88 str.) Cena 30 feu, — 18 eut W . A ; 
opr. 35 fen. —  21 cent. W . A .

Nininjsze wydanie „Dziejów świętych" p at przerobiona 
tylko co do formy, trzść bowiem uznaję wszvrty jtk r  kla­
syczną w ST0’ m rodzaju. Zeby zaś i przekład do możliwej 
doskonałości doprowadzić, podjął się pewien ś i .tły i doświad­
czony kapłan, gruntowny znuwca języka polskiego, nadać tej 
książeczce postać i jak najlepiej zastosowaną nie tylko do 
duuha jęZ; ta, ale i do rozwoju umys‘ov.ego . narodowych od­
rębności małych czytelników polskich.

Jeśli więc już duwnieisze wydmis tat dobrego w szko­
łach i rodzinach poijkich doznawały przyjęcia, to tem bar­
dziej miłe Im będzie wydanie obecne, w nową zuptłoir, a 
czysto polską sukienko przybrane.

Wysiła z druknuazłaudm „Uiriazdy • f
Książka do Nabożeństwa $

dla osób z s ł a b y m w z r c k . e m  i w w i e k u
pod tytn!e m : i

II Chwała Panu nad pany u

Książka ta zawiera b :tym drukiem 70 Ł strony n a” 
papierze pięknym białym i z drukiem ślicznym no y u i 
a tak wielkim, te najsłabszy wzrok bez oknla-ów wy ij 

| godnie go czytać może, A mieści w sobie nabiteiLtwo, 4 
2  modlitwy hymiy i pieśni najpotrzebniejsze n-t r k c-.ly, i 
2  tak codzienne, jak i na niedziele i ivi ś r  ęti nr -czyste, J  

Łav. .ora-także Mrzf świętą żiłóbną, >a wielkie oko- $  
$  liosności jak rocznicę ćm erći, imieniu lub urod im, sio- |S 

went jest to książka dla w**/stkiuh, j-k o  też i L-|> 
g ó r n i k ó w  i h u t n i k ó w  

kusztnje tylH) scz oprawy w broszurze I M  25 f n , « ,a 
oprawna - silne pldtuo, z czerwony u brzeg.em 2 M. 50 f i

W yd a irttictw o  „O w ja zd y “  "
w Bytomiu G-Szl (Boufken 0>-S), $

| ullua D n orćow s B .nuhefsh  muii) liro. 3 0  |

a o u s c ą L t / f
poleca swój ielki .kład

■łotych i srebrnych zegarków
męzk :h i damskich.

R egalatory , 8tojp.ee i do konsoli zegary, 
skrzyp k i z muzyką, z najlepszych labryk ,

z ł o i ć ,  s i c b r t i e ,  p r i m a  k o r a l e ,  g r a n a t y .  
a m e t n > 4 t  1 t k r K l i y  d o  s t r o j u  d a m s k ie g n  

i t e r o s k o p y ,  p a n t a s ł o p y  i  l u n e t y  t a t r a l u c  
P r .m a * r a t e n r w » U  e  o k u i a r j .

"Rzetelna uskzgal Najniższe ceny! kzeteln. usługa!

T E R D H H 6 M 6 I
Diei L ieferung des iu dem  Zeitraum  v om  l .A p r il  

1 8 9 2  bs 31. M aerz 1 89 3  fur das K oenigliche Htitten- 
aint zu G le iw jtf erforderlich en  D ru ck foroiu lare soli iin 
W eg e  der SubmissjBn yergeben  werden. D ie L iefe- 
rungsbeJingungene sind in der Materialien Yerw altung 
des unterzeiohnetu HLittenamts einzusehon, auch w e r­
den dieselben auf p o r t ‘f is ie  A uftruge geg en  Erstattur.g 
von  lM a rk  Copialien a b sch r ift lch  n ftge th e ilt  werden,

Lieferungslustige
Bezeichnung

w ollen ihre Offertefl mit der

, G ebot auf Lieferung von  D ruckform ularen"

Do Drukarni „G W IA ZD Y "
p o t r z e b n y  J e s t  z e c e r ,

k t 'ry  by się taki t znsj na maszynie.

Y e r d i n g n n g !
Das Aufhauen der auf dem hies.gen Hhttenwerke 

fallenden stumpfen Feilen soli fllr das Betriel isjahr yom  
1. A p n l 1 8 9 2  bis 31 . Mfcrz 1 8 9 3  im W e g e  des Min- 
destgebotes >ergeben werden.

R eflectanten  w ollen ihre G cbote ver#iegelt und 
m it der A uffschrift

„G e b o t  aut das A ufheuen  von Feileu* 
portofre i bis

Montag, den 15. Februar d. J., Mittags 12 Unr,
au das unterzeichnete H littenam t einreiehen.

D ie beson deren  B edingungen sind w ahrend der 
Dienststunden im A m tslocale  dei M aterialien-Verwallui 
eiazusehen.

d e l w i t z ,  den 3. Februar 1 8 9 2 .

Konlggllcliefii Hlittenamt.

yers:h en  portofre i bis

D enstag, den 23, Februar ds. Js, 
Mittags 12 l ir ,

*n das unterzeichnete Hiittenamt einr } ic h c n ,« i  w dehom  
T age N achm ittags 4 Uhr die Oeffnungj der Orforten in 
G egenw art der etw a erscliiouetion B :eter im hiesigen 
A m tsloeale erfo lgen  wiril.

G leiw itz, den 9 F eb ru u - 1 8 9 2 .

Kouiglit hes Hii ttenauit:

S f c S S f f l G D S G T
D ie L ;eferung des in dem Zeitraum  vom  1, A pril 

d., Js. bis 31 . M arz 1893  auf dem  hiesig.jp W erk e 
erforderlirhen  Bedarfs an S< lireibm  Jeralien S"ll unter 
den  w&hreud den Am tsstundcn in unserer ltegisiratur 
ausliegenden Bcdingungeu vrrgeben  werden.

Lieferungslustige wollen die versiegelten nur mit 
der A ufschrifi

„G eb ot auf Lieferung v<jn Schreibinateri.ilien fiir das 
Betrieb.sjahf 1 8 9 2 /9 3  

versehepen Gebote bis

Montag. den 22 Februar er- 
filittags 12 Uhr,

a »  uns cinzuscndcu.

D er ungefShre Bod >rf ist Gros i-Conceptpitpier ca. 
*L R ies a 1 0 0 0  B ogen :

G ross-K aiizleipam er ca. 
K leine C oneeptęapier „ 
K leine K anzloi „ „
Briefpapier „
Graue A cten d eck ei „
Blaue „ „
Graues P&ckpapier

*1* Ilies a 
12 „ „ 1 0 0 0  B -g e a .

W "  Staranna praca p

Z a k l t .d  f o r t o g r u f i c / u /

8ilbergiei-t%i
w  y i i w i e a c h

Uiiea J vor«Hi kc’ei żelazne 
w domu p. f in r e k ,  polr : 
się Szanownej Public-m ta. 

Ni/kie e.-.uv.

Oit Yuuego Boku
otvorzyłnm w Nowej D u-oci< 
>rzy ZiDrzn sklep wiktuałów 

obra ów, i zwion-iidel, który 
szanownej Bublie no-lci p de 
■:am

F r a n c i s z k a  S w o b o d a .
Tamże możoa także z ;pisy­

wać i „Gwi*żjfg“ .

J « 8 1 ®  wm
w ra z , x  w !** r s t k i e m  j»m-
c l i e i l ł  w 8 ł- za sr.nl czk:; 
jednakże nie ujżiM 10 funtyw 
po 1.50. grubsze g;:sie piór:- 
po 60 feog

Gr,HStś*W 5.USi(g- 
IS orlin  F r in  z o n s tr . 4 3

^  Szanownej Publiczno- f i  
jpK ści tutejszej i okolicznej 
jga, polecam mój d ob orow y ^

m Skład wina #
od najt&us/ego do naj B f  

^  drożgjgętf o., i^k ova_i_Lze ^ 1 
a ,  teina usługa. W
S  Emil Aulrecht. S
m ...............

i czeń
p o trzeb n y  je s t  

do ilru k a rn i  
„ G W I A Z D Y .  * I

Mam wielki skłat® 
W I  Y

węgierskiego, reńskiego itj 
b rłego i czerwonego ty ik cr  
p r a w e g o  po najtańszycl
‘■'.ouach. które polecam pr:y 
mzy ach ślubu, chrztu itp.dla 
Arowych i choi-yeh.

•I- K-ż»deąvaI ilv
*- Gliwicach przy „Gerinanuj

Tuwari alcuiG jazus
Prze ■.a jparowt-em pocytj 

»vffl wprost-

 ̂ kierunku — Ntott u Przerk- 
Tanie eduy pizewo owe. Naj 

liwice.UttarnowicAaNr.15.^1 j z ly  pr.rowcowej wprost po 
° ~ między Prusami aPełu.Ainfc

ryką. Bliższych wiadomości u 
d !!el;j. : A  Piskorcz, 'Wielkie 
Strzelce (Gro38-Strehlitz).

7 
200 
200

2 Ries a 1 00 0  Bogen.

B ogen .

Bestes w eissesLoschpapier J|4 „ „ „ „
Kothes Siegellack  „ 2 ,5  kg „ „ „
1’ aeklack „ 2 „
O blaien  n i .  »

G Ł E I W I T ® ,  den 9. Februar 1892 .

Kon^’ ̂ lich  es H u tten a m t.

P 0 S I A D 3 . 0 F C
(w  m i e j c i e )

w której od wielu lat znajduje się kuźaia, warsztat dla ko­
łodzieja piekarnia z dostitniemi puniiaszkamami, jest d,o 
spizedania przy wpłaceniu 3000 M. albo też i dó wynajęta. 
Bliższych wiadomości udziah Ekspedycya „Opiekuna K ato­
lickiego" w Gliwicach.

s f c f o o ś e  i n ę z k t i
skutH szceeoólniej tajnych 
grzechów młodości, oraz iu- 
n;, cb nadużyć nidz.-zących 
zdrowie, jak pewno i trwale 
usuna.h, pouc a jedyni.’ w li- 
i zoj <].■ - wydaniach rozpi w 
B/Slinoua już I siążka ilu 
tro ara:
§ J )r . R e f a u ^  

clironawfasna!
Cena wydani ̂  pskiego :

1 M a rk i 
( (i : wydania liiennokiego 

S H a i  k i.
Tysiące znalazło w niej oWt 
jaśnienie swych cierpień, n| 
za użyciem kuraeyi w książce 
tej zaleconej, zupełną swą silęjjj 
mązką. /a  nadesłaniem irankofc 
nalezytości, otrzyma swą kiąż-| 
icę w kopercie iranko przezS 
Magazyn Wydawnictwa K:| 
F. łJierey w ljipski’ (YerlJgs-j 
Magazin Leipzig, Nenmarkt.J 
Nr 34.1

C ią g n ie n ie  3 0 -g o !
L u t e g o  I S O *  j 

Kupno wszędzie prawn 
dozwolone 

l i O . y  l s i ia m t u  
i l u r l o K a

Główna wygrana franków
2 Miliouy, 1 Ml-or: 
.00000, 400000.200000 
100000, 50000, et etc 
WąjJjfcta m e d y  los 5 m 

30 f-sn. za perto i za­
liczką. L 'sty wj granych 
'ranko i darmo. 
W .lV ,J ,iiw m e rn i8 iiii! 

Konst nz.

Fodi^a 
p u c h 1 i n a
H B M M O B B M H

ma, choroby nerkowe i za 
tłuszczenia mogą być ule­
czone i chorzy znaleść pomoc 
podług, przez lekarzy wyprał 
bowRnpj inf-tfidy.
Fdedrich |/\jayer. Munster, i W

Dwóch

to w a rzy szy
i d w ó c h  uczni

mogą sio zaraz z*, losić u mi; 
słtza st darskieg ? w Lipinacb

Stosza.

T y l k o
obrotnym osobom

bez różnicy jakiego są zawodu, 
nastręcza się spos ibnść w ła­
twy sposób tygodniowo 100 do I 
150 mar-k zarobić Oferty j 
przesłać nałsży pod cyfrą R, E. 
111 dn Rudolfa Mosse Berlin

»iSVANV»IV>S*».»s
Niech sie każdy 

przekona, że u 
mnie wszelki towar k-doi 
uiolny, jak to:

k a w a ,  c u k i e r ,
zawsze św ieży w najler.sisyc! 
gatuukach i po najtahszyc I 
cenach.

J .  B o d e w c M l d  
w Gliwicach.

B ędf pi-sywał skargi 
inne porlania na Lipinael 
w ob erży  p. Schotta prz 
targowisku, co piątek i so 
ootę i upraszam o łaska 
we poparcie.

Riclinrd Polil.
pisarz ludowy.

Rsdaktór 1 nakładca St. Ozeraiejsirski, —  w drakami „Gwiazdy" (S t  Ozaraiewskieg ) w B /tom ia G.-ŚzL, ulica D u r o w a )  aiiatmfstr.) Nr. 26, dom p. B leU rc


